e Y i wa e d aasaka v

POLSKA DROGA

THE POLES WILL NOT ACCEPT DEFEAT



” I judged the Poles by their enemies. And I found
it was an almost unfailing truth that their enemies
were the enemies of magnanimity and manhood.
If a man loved slavery, if he loved usury, if he
loved terrorism and all the trampled mire of ma-
terialistic politics, I have always found that he
“added to these affections the passion of hatred of
Poland. She could be judged in the light of that
hatred; and the judgement has proved to be right.“

GK Chesterton



[0 1Sl DROGA

1939 - 1946

opracowal Stefan Kos

INSTYTUT WYDAWNICZY
»RODEO«
ITALIA

(i)



'Rys. F. Topolski

Sierpien 1939

W ogrodzie Saskim bawily sie dzieci. Z dalj dochodzit
szum tetniacego zyciem miasta, miasta jakiego nie ma
drugiego na $wiecie. Cala polsko$¢ zakwitia w jego
murach — radosna, ufna, lekkomyslna, bohaterska,
¢ Miasto doroslych dzieci — naiwnie wierzacych w przy-
jazniwykonanie cbietnic. najdumniejsze miasto na §wie-
cie; zawsze niepodlegle, niepokonane, niesmiertelne,

August 1939

Grown up children lived in Warsaw 1939. They be-
lieved in friendship, in promises and treaties . .. .. .
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- SWIETY BOZE

Swiety Boze,

Swiety Boze, O polskie kosci na Wawelu,
Swiety a 'Niesmiertelny ! O cmentarze ojcowsKie
Blogoslaw mnaszej broni ; Na ktorych znak Twoj swieci,
Gdy ja przylozy O lata przeszle i przyszle,
Piechur do skromi, O nasze gory, o Wisle,
Niech trafia najcelniej. O nasze Zony i dzieci,
g O dole daleka i bliska,
Swiety Boze, O prawa ludzkie i boskie,
. Wszechmocny a Tajemny, O wszysto. ‘
Ktéry jestes w niebie !
Niech Zaden nasz pocisk Swicty Boze, 3
I Zaden wystrzal Swiety Mocny,
Nie padnie daremny Swiety a Niesmiertelny !
W okrutnej potrzebie. Blogoslaw odwaZnym i dzielnym.
Blogoslaw naszej wojnie,
K Swiety Boze ! : Blogoslaw naszym wojskom 3
‘, O sprawiedliwa bijemy sie rzecz : I naszemu mestwu !
; O nasza wolna wole ; Uslysz nasze wolanie,
| o O nasza ziemig i morze; Ktéry jeste§ z nami,
15‘ ; O matki krzyZ na.czole — *  Wszechmogacy Panie,
‘ 3 Poblogoslaw nasz miecz. Daj nam zwyciestwo.
\ : Wars‘zawa, dnia 30 sierpnia;gﬁg.

Kazimierz Wierzyriski

We asked God to give us strenght. We prayed for the®country
of our forefathers. for our houses and churches, for our children,
or cur past and future....

When the storm came - we were left to fight alone. : '
Promised help did not come. \ 2 9
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KAZIMIERZ WIERZYNSKI

KRZYKNELI WOLNOSC

Krzykneli wolnosé. wolnosé ponad wszystko
A potem wolnych zdradziecko wydali
Na tup, na zgubg, na uragowisko —

I nic. I cisza. 1 Swiat sig nie wali.

I krzycza znowu it radzq w stolicy
Jak pomoc ludom i co przyznac komu,
Kamien grobou'y czy pal szubienicy,

By kazdy w wtasnym puu'it'sz/ sig domu.

I krzyczg jeszcze, ze wtasnic lak trzeba,
Ze to w nagrode za krew i za kosci,

/e s A te i ziemiit
”‘ullug przykazan tej ziemi nicbha

[ ie dla lepszej na wieki przysztosct.

O mosini swiata! Jesli dzis spokopmte
I3¢ macie czoto naprzeciw stulect
Z takq wolnoscia — jak kiedys po wopme

Spojrzycie w siebie @ jak w oczy duea '

Jak ta wieczysto$é, kalendarz jatszywy,
Przetrwa proru('lwu na scianie prsane,
2dicow wychyli sig 2 graywy

Gdy czterech je
0 scang

I w Swiat uderzy. jak meczen

I ¢6i krzykniecie, gdy msciwi anielt
Powiodaq ludy przez ich
asi gdy bedq gingli?

ponad wszystho?

cmentarzysko,

Synowie u
Za co? Za wolnosc, wolnost
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